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Dieśn młodych. 
Ra chwałę Bożą nudny wraz, 
Bratnie yodajmy Ołonic; 

Dółiśmy młodsi, półi czas, 
Riech ogier w sercach płonie! 
Nie sagi serc nam żaden wróg, 
Ta? nam dopomóż Bóg! | 
O Boże ojców, przewód; nam I 
Stajemy pod Twym znatiem, 
podążać chcemy do Twych bram, 
Meselnym troczyć śzlaliem ; 
Przez €brysta Pana, Boje nas3, 
Rad nami trzymaj straż | 
Ratol Michejda. 


Święto IO-lecia Niepodległości 
Państwa Polstiego. 


Podnioste, uroczyste chwile przeżyła cała Polsta. 

przed Dziesięciu laty zmattwychpowstała Rajjaśniejsza 
Mzeczpospolita, wieltie, potężne nieqdyś mocarstmo, ftóremu 
są030nc było przejść męczarnie Oługiej niewoli Ola przyszłej 
więtszej świetności. Wozdarta przez trzy sąsiednie państwa, 
jęczała Polsta przez 150 lat. Naród jeonab=nie pogodził się 
3 tą niewolą. Z potolenia na potolenie przefazywano dążenia 
do wolności. porwał się naród na qtos Rościuszłi. Dźwide 
nat się w latach: 1831 i 1863. U choć zdawało się, że te 
powstania były szaleństwem, to jednal ofazało się, że to 
była wola Boża. Wielcy mężowie polscy, 3 Adamem Mickies 
wiczem na czele, uczyli naród polsti wytrwałości i pracy, a 
całe potolenia wraz 3 nimi zanosiły gorące modły do Boga: 
„Diczyjnę, wolność racz nam wrócić, Panie“. Błagali oni 
o wielfą wojnę ludów, w przeczuciu, że 3 tej frwi wszyst- 
Tich narodów zmartwychwstanie polsła, nazywana „Chtyse 
tusem narodów", 3 modlitwą na ustach znosili cierpliwie 
Polacy więzienie i tatorgi na Sybetji. 

W wreszcie przyszła wielta wojna ludów — a Ola Pole 
Sti na dziejowym zegarze wybiła godzina zmartwychwstania. 
Saróbd cały byt do tego przygotowany — bo tata była wola 
Boja. U Bóg zesłał człowiełą opatrznościowegdo, ttóry staz 
mat na czele, a tym był Józef Piłsuosti. Dn to zdqarnął pod 
opietuńcjze strzydła swego ducha wszystkich wiernych synów, 
ftócjy doń 3 trzech zaborów Dążył, i tych 3 Mturmanu, Sy- 
berji i Amcryti. 

<iężtie przeżyła polsta chwile w dobie jej zmattwyche 
wstania: qranice nie były uporządkowane, wrogowie czybali 
że wszysttich stron, w fraju był qłóo i nędza powojenna. 
Mavrszałet Józef Piłsudski na czele wiernego, bobaterstieqo 
narodu Oofonał cudu nad Wisłą, odparł hordy bolszewie: 
Tie, zaprowadził w fraju ład i potządet. 


MarszawaeDiiałdowo. mia 25 listopada 1928 r. 
——— 0 
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POŚWIĘCONE SPRAWONY 


EWANEELIERICH. | 


i Dziś, po 10:ciu iatach, już wyrażnie widzimy, że Polsła 
idzie fu wieltiej przyszłości, fu chwale i potędze, 


Uroczystości w stolicy, 

Wielfie święto lO:lecia SRiepodlcqłości państwa Pol- 
słiedo obchodziła cała Polsfa — najutoczyściej jedna? czciła 
je stolica Polsfi, Warszawa. Trudno zaiste tu szczegółowo 
opisać eały przebieq uroczystości, ttóry zaczał się już w pig- 
tet ònia 9 b. m. Tysiączne rzesze młodzieży szłolnej 90 najs 
młodszych że sztół powszechnych, do najstarszych — studens 
tów różnych uniwersytetów, politechnił itp. przeciągnęły pr3e3 
miasto celem udania się ðo Jambu Rrólewsłieqgo, gdzie miesza 
ta pan Prezydent Moscicti, oraz do Belwederu, do Pana 
Marszałta Piłsuosticgo. Juj w piątet odbyła się wielfa 
uroczystość w Silbatmonji w obecności Pana Prezydenta 
i Marszałła. Było to wyświetlenie przepiętnego filmu (obras 
zu świetlnego) „Pan Tadeusz" podług epopei narodowej 
wielfiegdo poety, Adama Mickiewicza, Ptóry dzisiejsza Polstę 
przepowiedział. 

Ra paradę wojstową przybyły liczne oddzialy wojst, 
Ogółem przyjechało do stolicy 200,000 osób, praqnących przyja 
tzeć się uroczystościom. (Miasto było przepiętnie udeforowas 
ne cborągwiami i transparentami o barwach narodowych, 
fobiercami. ©prócz tego, òo iluminacji zatupiono 100,000 
lampe? elettrycjnych. We wszystfich tościołach odprawione 
dyły uroczyste nabożeństwa. Ra polu wyścitowem, tal zwas 
nem Mrototowstiem, odbyła się wielfa tewja wojst, w tórej 
wzięli udział przedstawiciele obcych mocarstw. Rewja wypde 
dta świetnie. Dostawa wojsta polstiego zaimponowała cu: 
Ozoziemcom. Uroczysty pochód przeszedł przez qłówniejsze ulis 
ce stolicy do grobu „Nieznanego Żołnierza”, qOzie złożono 
liczne wieńce. Ra placu, zwanym dotąd Placem Sastim, os 
becnie nazwanym imieniem Marszałta piłuostiego, odbyła się 
wielfa manifestacja narodowa. 

Wieczorem odbyły się uroczyste przedstawienia. zabawy 
ludowe w partach i ogrodach, toncerty orfiestt wojstowych 
na placach. 

Był to w istocie tądosny Dzień. 


Warszawa przed |O-ciu laty. 

Jutrzentęeniepodleqłości polsti poprzedził upade! cesare 
stwa niemiectiego, ttóre dnia 8 listopada 1918 rofu prze- 
stało istnieć. W Omiu tym Wilhelm Ileqi zczetł się tronu 
iw calych Niemczech wybuchła rewolucja, łtóra ster tządów 
złożyła w rece przedstawicieli ludu. Jednym 3 pierwszych 
frofów nowego tunclerza nowych Riemiec, Eberta, było pos 
lecenie, wydane generat gubernatorowi ofapacji niemiectiej 
w polsce, vom Beselerowi, aby najpóźniej do dnia 1 grud- 
nia 1918 cofu oddat zarząd fraju w ręce polstiego rzędu, 
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o czem dnia 9 listopada Bescler zawiadomił Radę Regens 
cyjną. Równocześnie otworzyły się bramy twiexozy maq0de. 
butsłiej przeo Romendantem Diłsudstim i jego wiernym dru- 
bem, Sosntowstim. W niedziele Onia 10 listopada o godzi- 
nie w pół do 8 mej rano przybył Oo Warszawy Komendant 
Pitsudsti, powitany na dworcu przez Zdzisława fs. Lubo- 
mirstiego, członta Rady Neqencyjnej. W mgnieniu ofa do- 
wiedziała się o tem Warszawa i niebawem tłumy zaległy 
całą ulicę Atoniuszti, qozie zamieszłał, i sąsiednie, m3nosząc 
ofrzyti na cześć Komendanta. 

© ciągu dnia nadeszła depesza od rządu lubelstiego, że 
oddaje się bez zastricjeń do dyspozycji Komendanta. 

Po popołuoniowej tonferencji Rada Regencyjna wysłała 
00 Komisji Cifwidacyjnej w Rratowie i do Rola Poistiego 
w poznaniu następującą depeszę: 

„Dfupacja niemiecta przestała istnieć. Komendant Pit- 
substi przybył do Warszawy. MWzywamy wszysttich zebra- 
nych przedstawicieli stronnictw do Warszawy celem utmwoe 
rzenia Mządu Narodowego“. 

W niedzielę rano zaczęły się już pierwsze utarczłi 3 ofur 
pantami i pierwsze wypadli rozbrajania Niemców. 

Dooziały wojsta polsticgo zajęły o godzinie 10 wieczos 
tem Belweder i odwach, oraz tozstawiły postetunii na obu 
mostach. Milicja objęła wydział niemiectiej policji tryminal= 
nej w Ratuszu. powstałe pod wieczór we wszysttich oddzia= 
łach niemiecłich rady żołnierstie wysłały o godzinie 11 w noe 
cy delegacje 0o Komendanta piłsuostiego celem omówienia 
spotojnej cwatuacji Riemców 3 Polsfi. 

Sazajutrz w poniedziałeł ònia 11 listopada od rana już 
rozpoczęto rozbrajanie tiemców, Ptórzy tu i owozie stawiali 
zbrojny opór atafującym ich członłom P. ©. W. i żołnierzom 
wojsta poistieqo. 

SRajwiętsza walla rozgorzała o północy na Placu Teas 
tralnym, gozie oddzial niemiechi, strzegący biur „Polizei<p)raes 
sidium“, odmówił wydania wielfich zapasów broni, stonfis= 
fowanych ludności przez cały czas trwania otupacji. Niemcy 
wytoczyli łatabiny maszynowe i rzucali granaty ręczne — 
ostatecznie jedna? po parogodzinnej walce musieli ustąpić. 

Dnia 11 listopada o godzinie 6 wieczorem przemaszero= 
wał przez miasto pierwszy transport rozbrojonych żołnierzy 
niemiecrich pod estortą polstiego wojsta, odsyłanych w tlie» 
runfu Kalisza. 

Równocześnie ufazał się na ulicach Warszawy radosny 
pochód Ulzatczytów, uwolnionych przez Polatów 3 niewoli 
miemiecłiej. Witano ich otrzyfami na cześć Srancji. 

Do wojsta polstiego zgłosiło się w ciągu onia 800 
-atademitów, ttórych oddano dowódcy 36 p. p. Keqji abade» 
mietiej. Uzbrojono ich, umundurowano (zachowali tyllo swoje 
czapfi studencfie. WO pałacu namiestnifowsfim atademicy 
zdjęli portret Hindenburga, a zawieśili portret Józefa pit 
suostiego, umieszczając na odwrotnej stronie tego portretu 
swoje podpisy. 

Rotoną tego bistorycznego dnia było pięciododzinne por 
siedzenie Rady Regencyjnej, w ftórem wziął udzial również 
Romendant pHsuosti. zatończyło się ono znanem orędziem, 
przefazujacem bryqadjctowi Piłsuosfiemu władię i naczelne 
dowództwo wojst polstich. 

Po 1184 dniach ofupacji niemieciej Warszawa odetchnię= 
ła nateszcie wolną piersią. 

Dzień 12 listopada zastał już w Niepodległą polstę. 


3) Kronika szkolna wsi Komorniki. 
(Ciąg dalszy). 

Do gminy szkolnej w Komornikach należą dobra szla- 
checkie Borowo. Przystanek kolejowy odległy jest od szko- 
ły o 1 kilometr, majątek Borowo o 2 i pół kilometra. 

Gmina Komorniki należy do parafji działdowskiej. Star- 
sze dzieci obowiązane były do uczęszczania * do tamtejsze- 
go kościoła w niedziele i święta. Również i na lekcje kon- 
firmacji uczęszczają do Działdowa we czwartki i piątki przed 
południem. Starsze dzieci udają się do Działdowa na do- 
roczny egzamin kościelny i szkolny. 

Dnia 1 kwietnia 1910 roku zorganizowana została przez 
władze kościelne superintendentura w Działdowie. — 

Wieś Komorniki leży w bezpośredniem sąsiedztwie la- 
sów i wody, to też domowe zajęcia dzieci odbywają się 
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w warunkach zdrowotnych, 
zdrowia dziatwy, 

W lecie 1899 roku panowała w całej okolicy odra, jed- 
nakże nie pociągnęła za sobą ofiar w ludziach. 

W roku 1899 zmarła w szpitalu w Niborku uczennica, 
Augusta Olbrych, urodzona dnia 22 marca 1891 roku, na 
zastarzałe ropne zapalenie ucha środkowego. W tymże roku 
lekarz, dr. Siebert z Działdowa, badał stan oczu dziatwy 
i w wielu wypadkach stwierdził jaglicę. Leczenie oczu dzieci 
i dorosłych polegało na zapuszczaniu kropli, przepisanych 
przez lekarza. Czynność tę powierzono nauczycielowi, 
W pierwszym roku czynił to bezpłatnie, w następnych la- 
tach władze wyznaczyyły mu za tę pracę 1 markę kwartal- 
nie. Nauczyciel jednak zrzekł się tego wynagrodzenia i speł- 
niał nadal tę pracę bezinteresownie. Dr. Siebert wyprowa- 
dził się do Niborka, gdzie został lekarzem powiatowym. 
Na jego miejsce przybył dr. Samland, później dr. Eckart. 

Dnia 20 września 1904 roku przybył lekarz, radca dr. 
Jauser z Królewca dla zbadania jaglicy. Znalazł czworo 
dzieci chorych (w październiku poprzedniego roku choro- 
wało siedmioro). Zarządził on, żeby chore dzieci umiesz- 
czono w szpitalu św. Jana, aby zapobiec zawieczeniu cho- 
roby do nowego budynku. "Ą 2. 

Dziećmi, choremi na jaglicę, opiekował się od dnia 1 
kwietnia 1907 roku dr. Pauly z Niborka, a w 1908 roku 
dr. Dieckhoff z Działdowa. 

W roku 1907 wybuchł pomiędzy dziećmi w majątku 
Borowo dyfteryt. Ofiarą padł 7-letni uczeń, Karol Faga- 


co wpływa dodatnio na star 


schewski. (Dalszy ciąg nastąpi). 
Sprawy polityczne. 
Polska. Z powodu uroczystości 10-lecia Niepodle- 


głości nadesłały pisma z uznaniem dla Państwa Polskiego, 
oraą życzenia świetnej przyszłości następujący przedstawi- 
ciele państw: Stanów Zjednoczonych, Czechosłowacji, Peru, 
Bułgarji, Jugosławji, Łotwy, Norwegji, Estenji, Anglji, Ho- 
landji, Japonji, Danji, Grecji, Turcji, Szwajcarji, Rumunji. 
Hiszpanji, Włoch i Francii. 

— Na uroczystem posiedzeniu Sejmu i Senatu, zwoła- 
nem z okazji 10-lecia Niepodległości Państwa Polskiego, 
wzięli także udział członkowie socjalistycznej frakcji nie- 
mieckiej, Koła żydowskiego, ukraińscy członkowie Bloku 
Bezpartyjnego. Przemawiali: marszałek Sejmu, Daszyński, i 
marszałek Senatu, dr. Szymański. 

— Pan Marszałek Piłsudski był przed paru dniami goś- 
ciem posła Stanów Zjednoczonych, Stetsona, który na Jego 
cześć wydał śniadanie w siedzibie poselstwa przy ulicy 
Swiętojańskiej. Poseł Stetson w entuzjastycznej mowie na 
cześć Dostojnego Gościa wyraził się, iż jak Waszyngton 
jest ojcem Ameryki, tak Marszałek Piłsudski jest ojcem na- 
rodu polskiego. Pan Marszałek, podniósłszy zasługi Ame- 
ryki wobec Polski, gdy była w potrzebie, wzniósł toast na 
cześć Stanów Zjednoczonych. 

Bułgarja. W mieście Czyrpanie rozpoczęto budowę 
wielkiego szpitala, który nazwano imieniem „Bratniej Polski*. 

Rumunja. Utworzony został nowy rząd przez przy- 
wódcę narodowej partji chłopskiej, Maniu. 


RZECZY CIEKĄWE. 


Stanżywegoinwenarza w Polsce. W listo- 
padzie 1927 roku przeprowadzono w Polsce spis inwentarza 
żywego. Niedawno główny urząd statystyczny ogłosił jego: 
wyniki. Wedle tego spisu mamy: koni 4,127,000, bydła ro- 
gatego 8,602,000, świń 6,333,000. owiec 1,119,000. Przed- 
ostatni spis inwentarza żywego dokonany był w roku 1921. 
Porównanie liczb wykazuje, że bardzo znacznie wzrosła 
liczba koni i świń, mniej zaś bydła rogatego, natomiast 
liczba owiec zmniejszyła się. A 

Ograniczenie polowania na zające. Słaby 
zwierzostan w niektórych powiatach województwa warszaw- 
skiego spowodował, iż wojewoda wydał rozporządzenie roz- 
szerzenia zakazu polowania na zające-szaraki. Normalnie 
okres polowania na zające rozpoczął się w dniu 1 z. m., 
jednak na terenie powiatu nieszawskiego zakaz będzie obo- 
wiązywał do 31 z. m. Przedłużenie zakazu będzie obowieg 
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zywało w okresie trzyletnim. Na terenie powiatu gostyniń- 
skiego sezon polowania na zające trwać będzie w tym ro- 
ku zaledwie 7 dni. Zakaz bowiem będzie obowiazywal do 
dnia 31 grudnia, ra następnie od dnia 7 stycznia do dnia 
31 października 1929 roku. Na terenie powiatu łowickiego 
zakaz trwał do dnia 31 października r. b. 


A fraju i 3e świata. 

Działdowo. Uroczystość 10-lecia niepodległości pols 
sti wypadła w Działdowie bardzo uroczyście. M sobotę żrae 
na w obu fościołach odprawione zostały nabojeństwa Ola 
młodzieży sztolnej. Stare sale zamtu trzyjacłiego zapełniły 
się po brzeqi dziatwą wszystfich szłół Po nabojeństwie us 
dano się do dqmachu szłoły, qoJzie odbył się bięfny, podnio» 
sły obchód. Po obiedzie odbyla się w sali „dotelu polstie 
go" Utademja, urządzona przez Związet Kolejarzy. Tłumnie 
zebrana publiczność wysłuchała odczytu, śpiewów i pieśni, 
wznosząc głośne ofrzyłi na cześć Polstfi, Pana prezydenta 
Mościcłiegdo i Dana Marszałfa Piłsuostiego. O godzinie 7 
wieczorem tłumy ludności zgromadziły się na cmentarzu poż 
ledłych podczas wojny, przy szosie Uzdowskiej. Wszystkie 
liczne groby nietylfo Polałów, lecz Niemców i Rosjan były 
przybrane zielenią i oświetlone batwnemi lampłami, nad Pto- 
remi unosiły się półtolem lampjony. Liczne pochodnie, nies 
sione od foszar nad tłumami, podnosiły nastrój. Mesti chór 
„Cutni* odośpiewał Owie pieśni. Że wzniesienia przemówł ðo 
obecnych Or. Tadeusz Miebejda. Atówił pięfnie i 3 przejęciem 
o tej radości, jała rozpiera setce tych wszystłich, Itórzy po 
latach pracy i wall Ooczefali się zmartwychwstania O©jczy: 
sny. Polsta wyłoniła się 3 trwi, przelanej przej wszystfie 
natody — to też stładamy boło i potłon wszystfim w wiele 
Fiej wojnie poledłym. Ra zatoriezenie odśpiewano chórem pieśń 
„Boże coś polstę"'. P. Starosta, p. Burmistrz i przedstawi» 
ciel wojsta złożyli pietne wieńce. Dochód ruszył fu miastu na 
Rynet. Dięfnie wyglądało nasze Działoowo, tysiące świateł 
migotało w ofnach, szczególnie imponująco wypadła ilumie 
cja Ratusza, oświetlonedo benqalstiemi odniami barwy czer- 
womej, białej i zielonej. Zdawało się, że to jałieś zamezysło 
3 bajfi. Ogólną uwage zwracała iluminacja Państwowego 
Seminarjum Rauczycielstiego, Szłoły MAzemieślniczej, a tafie 
wielti qmach sztłoły powszechnej. Sliczną bramę triumfalną 
wznieśli folejatze. YO niedzielę przed południem przy Ojwięs 
łach orfiestry wojstowej przeciądnął przez miasto pochód, 
w ftórym wzięli udział: wojsło, bufiec przysposobienia woj: 
stowedo, barcerze, straż ogniowa, powstańcy i wojacy, przede 
stawiciele cechów i obywateli, oraz różnych zwiąqzłów 3e 
sztandarami. Dgólną uwagę zwracali czelaonicy cechu tzeże 
nictiego w białych bluzach, białych fartuchach, 3 założonym 
u bofu jednym rogiem, w białych czapfach 3 czerwonym lame 
pasem. Liczna ta grupa wydlątała w pochodzie bardzo pięt- 
nie. © godzinie 5 po południu odbyła się się w sali „Ó0e 
telu polsłicqo" uroczysta Utademja, na ftórej przemawiał p. 
starosta Placfowsti, wytazując, jatłą była Polsła przed 10 
laty w chwili zmartwychwstania, wymodlonego u Boga przez 
całe połolenia, a jatą jest dziś. Jest to wola Najwyższego, 
bo On zesłał nam tafich wodzów narotu, ttórzy nas do 
świetności wiodą. Pan Romendant Garnizonu wzniósł otrzy? 
na cześć Pana prezydenta i P. Marszałfa Piłsuostiego. Ore 
liestra grała pieśni ludowe i wojstowe, śpiewały pięľnie 
chóry: seminatjalny, „Kutni” i „Sw. €ecylji". Dochód 3 Ne 
fademii przeznaczony został na „Bibljotefę Kudową*. B. 

— Przybycie nowych Bzwonów. Po długiem os 
cGefiwaniu powitała wreszcie ludność ewandelicfa miasta 
Działóowa w dniu 12 b. m. nowe dzwony, przeznaczone dla 
odbudowanego tościoła. Władze nicmicctie podczas wojny zas 
brały Owa duże dzwony, pozostawiając jedynie najmniejszy, 
ttóży też radośnie powitał swych przybywających braci. U- 
roczyście wieżiono dzwony na przystrojonych zielenią wozach. 
W pochode przej miasto frocjył ts. superintendent Bar- 
czewsti, Rada tościelna. przedstawiciele obywatelstwa i licze 
ny tłum. Dzwony ustawiono pried fościołem. przemówił do 
zebranych fs. Batczewsti w języtu niemiecłim i polstim. Or- 
tiestra odegrała pieśń Ozięfczynną. Dziewczątta sztolne, iogce 
w pochodzie, miały wianfi na głowach, chłopcy również 
przybrani byli zielenią. Nicbawem nadejdzie chwila, Piedy 
dźwięfi dywonów tych wezwą wiernych do świątyni Pan- 
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stiej, ttóra dotąd może leżałaby w gruzach, gdyby Rząd Pols? 
nie udzielił pieniędzy. Dnia 13 bm. dzwony zawieszono na wieży. 

— Jarmar? na bydło i framny w Oniu 13 bm. zgroe 
ma0dził bardzo wielu sprzedających i tupujących. Ruch w mies 
ście byt niezwytły. 

— Tydzień dziecta. Zbiórła, urządzona w Działcos 
wie i powiecie, przyniosła ogółem 2,500 zł., ftóremi nieje 
na ła otartą zostanie. 3 białego płótna, ofiarowanego prye; 
ts. superintendenta Batczewstiedo, uczennice fursów rolni- 
czo+dospodarczych uszyją bieliznę Oziecięcą. 

— Zebranie Towarzystwa powstańców. 
Dnia 7 b. m. odbyło się w Działdowie zebranie Towarzystwa 
Powstarców i Wojałów przy udziale 56 człontów. Po omór 
wieniu spraw bieżących uchwalono wysłać filfa drużyn do 
oddziału P. IW., oraz wybrano pięciu delegatów na utoczyse 
tość 10:lecia Niepodległości Rzeczypospolitej polstiej w Ware 
szawie. astępnie wygłosił referent oświatowy Towarzystwa 
nauczycie! Rowalsti referat, przedstawiając walti o niecpoda 
ległość Rarodu Polstiego, sytuację międzynarodową przed 
wybuchem wojny światowej, tworzenie się ledjonów polsłich, 
internowanie Marszałła Pitsudstiego i ledjonistów, działale 
ność Komitetu Racodowego w Paryju 3 Ńromanem Dmows 
stim i Jgnacym paderewstim na czele, oraz walłi o byłą 
dzielnicę prustą, Lwów i Wilno. W fońcu omówił znaczenie 
obchodu 10zlecia Riepodledłości Rzeczypospolitej polsfiej. 

płośnica. Dnia 28. 10. b. r. odbyło się w Płośnicy 
zebranie Rółla Rolniczego, na ftórem omawiano sprawę za» 
fupu węgli i sztucznych nawozów. 

Jłowe. M dniu 4 b. m. urządziło Towatzystwo 
Budowy Bościoła w Jłowie zabawę, 3 ttórej czysty zyst 
w fwocie ofoło 2.000 zł. przeznaczono na zatup dzwonów 
dla nowego tościoła fatolicticgo w Jłowie. — Dnia 30:qo 
październifa rb. wylądował na polu w pobliżu Jłowa balon 
„Wilno“. załogę tworzyli 3 oficerowie 3 Baonu Balonoweqo 
w Toruniu (fapitan Rraśfiewicz, porucznit Bużyńsfi i pos 
ruczni? Janusz). Balon został tozcbrany i odełany do Torunia: 
lądowanie odbyło się bez wypadu. 

Rrasnołąła. W dniu I bm. odbyło się w Krasno- 
łące zebranie Towarzystwa powstańców i Wojałów wspólnie 
3 Ochotniczą Straja: pożarną w sprawie zorganizowania 
uroczystości 3 ofazji dziesięciolecia niepodległości Rzeczypos: 
polej polstiej. W tej samej sprawie odbyły się zebrania na- 
stępujących towarzystw: PDolsti związe Rolejatzy, 3. 3. D. 
Rol. i Towaszystwo Kolejarzy w Dziatdowie, ora; Towa» 
rzystwa powstańców i MWojałów w $ilicach i Towarzystwo 
©imnastycjne „Sotół” w Działdowie. 

Óranowiec. 3 ołazji 1O:lecia niepodległości Dolsfi 
odbyło się tu w sobotę dnia 10 b. m. nabożeństwo, w Fto- 
rem wzięły udział dzieci szłolne 3 Granowca, Baret i Bani» 
towa wraz 3 nauczycielstwem, oraz sporo miejscowej lub» 
ności. Rs. pastor Reimann 3 Otolanowa w wzniosłych sło- 
wach uwydatnił znaczenie uroczystości 1Orlecia, zażnacjając, 
że odrodzenie Polsfi stało się 3 wytajną wolą Boją. Dla 
uwyputlenia tego siędnął w Starym Testamencie do bistotji 
5v0ów, ftórych Bóg wyprowaćdził z niewoli eqdipstiej i taż. 
dorazowo pemaqał im, tiedy Bo o to prosili. Również i Po- 
lacy w czasie niewoli wzdychali do Boga i prosili Go o wy: 
śwobodzenie. Nareszcie wybiła qodzina i Bóg przez Cziwne 
zrządzenie Swoje wstrzesił polstę do życia, dał jej możność 
połączenia się i połajania światu, do jatich czynów jest 
zdolną. MOsłazał wa wielfą miłość Boją i wyraził nadzieję, 
że tat i polsta bętzie dążyła do miłości Boga, sprawiedli. 
wości i praworządności, aby odrodzenie jej było błodosłac 
wieństwem dla wszysifich narodów. Kazanie wywarło Doe 
niosłe wrażenie na słuchaczach, ltórzy, pofrzepieni na duchu 
i 3 otuchą w sercu, wracali bo domu, aby przeż sumienną 
pracę przyczynić się do mypełnienia woli Bożej i podniesie: 
nia znaczenia polsti, Ja tat wzniosłe fazanie wytajamy tą 
droga Ts. pastorowi Neimannowi słowa podziętowania. 


3a Tila tygodni urządzony zostanie w całym raju 
„Tydzień Ufademila" — dochód przeznaczony będzie na pos 
trzeby fształcących się na wyższych uczelniach studentów. 

Rome pofłady wegla. W fopalni wegla „Bezes 
cze" w Małopolsce Zachodniej natrafiono na nowe olbrzymie 
poHady węgla. Przeprowadzono zatem przy współudziale Ata: 
demji górniczej w Rratowie i państwowego Jnstytutu qcolo= 


176 Bareta 
dięinego badania, Ttóre wytazały, je na głębołości ofoto 900 
metrów znajdują się niezwytle bogate potłady węqla zawieza” 
jącego 7.400 Palorji ciepła, czyli odpowiadającego średniemu 
gatuntowi wegla qórnoślastiego. Ministerstwo ptzemysłu 
i bandlu zamierza rozszerzyć fopalnie, ażeby proDutcja jej 
wzrosła do 1.200.000 ton zrocznie. 


3 38 fordonu; 

Pismo 3 Mazur. Przez ostatnie Oziesiątti lat, jabie 
przejywaliśmy, wrogowie nasi, Prusacy, bes przerwy starali 
się o to, aby nas wynarodowić, to jest pozbawić mowy 
i ducha polsticjo. Wydacli nam sztotły polstie. Pragneli, by 
Polacy na Mazurach zapomnieli o Polsce, qodność naroz 
dową utopili w zapsjaństwie i w Fieliszfu. Wiedzieli bowiem, 
że tyllo w tedy, gdy Mazurzy się wynatodowią, fraj nasz 
stanie się na zawsze ich własnością. Czy nie Dzieje się por 
dobnie na Słąstu Dolnym i Bórnym bracia milt? Ale my 
Wazurzy wiedzieliśmy o tem i broniliśmy się żawyięcie. Pow- 
stał 3 pośród nas wielfi partjota mazursti, pastor Wizew= 
jusz, wydawał pismo mazursfie „przyjaciel Ludu Keckiego" 
(1843), jeżdzi i utazywał wszędzie, budząc ducha polstiego 
na Młazutach, ducha odporu i świętej walli. Gdy przezacny 
ten mąż zmarł, powstała we Elu w tofu 1896 „Bzzeta Eu 
oową*,w oloto ttórej s£upiali się najlepsi synowie Mazur. 
„Bazeta Ludowa“ miała aż 2.000 czytelnitów. 10 wyborach, 
ttóre się odbyły w owym czasie Miazurzy zdobyli w ottędu 
szczycieństo-jądzborstim 5.694 głosów, socjaliści 400, ton- 
strwatyści 7.100 głosów. W ofrętu łecto-jańsbotstosolecfim 
sprawa coprawda nieco gorzej poszła, lecz i tam polstos 
mażutsfa listą zdobyła 2.238 qłosów. Oczywiście, je rząd 
i juntrzy przelętii się tych polstich głosów. Prześladowano 
tedattota Rarola Bartego Farami więsiennemi i pienięjnemi 
tat Oługo, aż do zmuszono dọ ustąpienia. Brat dugon, g0y 
uwięzionego Karola zastępował, został przez stoqie ówczesne 
rządy telje potonany. Dtrzymał razem 18 miesięcy więzienia 
i wieltie Pary pieniężne. Rain więzienną cierpiał ten bobater 
w Eitu. Ale ofiara ich nie poszła na marne. powstało 
bowiem w Szczytnie nowe pismo p.t. „Mazur“, ftóre mimo 
prześladowań i ciężtich Poleji przetrwało w walce 3 germa- 
mizacją aż do utońtczenia plebiscytu. Wychodzit potem „Mas 
zursti przyjaciel Ludu“, Ptórego zdrajcy sprawy naszej pode 
stępem 3a judaszowsfie pieniądze ubili: Kecz chorągiew pole 
sfosmazursta nie zaginęła, bowiem natychmiast przedstawił 
się światu nasz noy „Mazur“, jafo spadłobierca Gizewe 
juszów, Battów, Cabuszów, £Cinfów. Przeciwto całemu ogro- 
mowi zła, przemocy, bezmyślności i ciemnoty, jatie zalało 
naszą ziemię, płynęła Łó03 mazursta. 3 wiarą w ostateczne 
zwycięstwo sprawiedliwości i dobra budowali poprzednicy 
nasi tamy ptzeciw germanizacji. Mazutzy miechcą przepaść 
bez śladu, lecz pragną żyć i być miłymi Bogu i ludziom i ofryć 
pamięć swą błogosławiejstwem. Sala wody qermanizacyjnej 
nas nie porwie. Rochamy nasz lub prosty majutsti, nasze 
rodzinne pieśni i piosenti, bajti, zwyczaje nabożne, Ptóre nam 
chwałę przynoszą. Ufamy niezłomnie, je wezżwawszy na po» 
moc boją sprawiedliwość, wspierani siłą odrodzonego Rae 
todu polstiego, opuzemy się złym prądom i witóm wyhatae 
dawiającym, a trudem i pracą zbudujemy Kudowi Polsto+ 
mMazurstiemu nowe, lepsze życie. Mas: brat. 

Ribort. Samobójstwo popełnił dnia 5 b. m. w go- 
ozinach wieczornych sługa Eościelny Dusza. zmarły 00 czasu 
wojny ciepiał na jałąś ciężtą chorobę, ttóra przyczyniła się 
00 tardnięcia na życie. Dusza osierocił żonę i Oziecło. 

£et. Rowy olbrzymi proces o przemycante Poni i bydła 
rozpoczął się tutaj onia 8go b. m. Ostarjonyeh jest 38 
osób, świaotów 3zawejwano 200. Osłarjonym zarzuca się 
przemycanie' 100 zwierząt i fałszowanie dofumentów w 60 
wypadfach. — 3a gwalt popełniony na własnej nieletniej 
córce stazany został fowal Muenstceburę 3 Loebellshof na 
owa lata domu tarnego oraz utratę praw bonotowych na 
przeciąą trzech lat. 

e śmiaca. 

Ga wyspie Sycylji, należącej do Jtalji, nastąpił 
straszliwy wybuch wulfanu Etna. Lawa zalewa całe miasta 
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tat dalece, że tyllo czubki wież Pościelnych są widoczne. Tys 
siąct rodzin zostało bez dachu i mienia, wiele osób zostało 
zal ınych gorącą lawą. 

` Zatongt otręt „Mestris*, 108 osób znalazło śmierć 
w oceanie. 


Poradni? gospodarsti. 

Mydlany płyn 3 tasztanów. 

Dojrzale fasztany trzeba najpierw podsuszyć. Nasienie 
ich futczy się wtedy, a gruba brunatna stórta pomatrszczy 
się i łatwo ją oddzielić nożem, albo jeżeli są więtsze ilości 
łasjtanów, można je ciento tozpostrzeć i młócić cepami. 
Jeżeli przyczadzamy małe ilości trochmalu, powinniśmy te 
obłustane tasztany ususzyć i zetrzeć na zwytłej tuchemnej 
tarce, zemleć na mtyntu, lub potłuc w stępie. Dtrzymaną 
w ten sposób mącztę wsypać do czystego naczynia i zalać 
gimna, ale bardzo czystą wodą, w tatiej ilości, żeby mącztę 
przyfryła. Po 12 godzinach OoBładnie całą tę miazqe wymie- 
szać, najlepiej tętami, lub Orewnianą łopattą i przetrzeć ją 
przez sito. (a pozostałą masę nalewać filia (2—3) razy 
wodę, fażdorazowo przecierając przez sito. powtarzać tę czyn= 
ność co "4 lub t/2 godziny, Oopóti wszysttie płatti troche 
malu nie tozpuszczą się w wodzie. W tatiej wodzie pierze 
się tyllo folory, bo biała bielizna nabiera żółtawegdo odcieniu. 
Sie należy używać do zalewania miazgi tasztanowej ciepłej, 
a tylfo zuwną wodę, bo inaczej nie będzie sie piemć i nie 
wciągnie w siebie brudu 3 bielizny. Ponieważ fasztany zawie» 
xają dużo frochmalu otoło 28 proc., czyli więcej niż bardzo 
dobre gorzelnicze ziemniałi, wiec można je przerabiać tów= 
nież i na trochmal. W czasie ostatniej wojny zastępowały 
one nawet mydło. 


“Prosimy o wpłacanie prenumeraty. 
Wesoly tacit. 


U dentysty. 
— Danie! Pan wyrywa mi już trzeci ząb 3 przodu, qdy 
mnie boli zab trżonowy. 
— To nic! Po tolei dojdziemy i dó zębów trzonowych 


ODaloszenie. 


Rupujcie 


Kalendarz ola Mazurów, 


wydany staraniem NRedatcji „Õazety NMrazurstiej“, oras 


Kalendarz ola Ewanaelifów, 
wydany staraniem Redatcji „Rowin“ na tot 1929. 
Rajdy nabywca otrzyma jato bezpłatny dodatef 


Kalendarz ścienny. 

Cena 1 3t. 50 gr., Ola naszych Czytelników 1 złoty. 
Ralendarze nabywać można u panów nauczycieli w wios: 
tach, w Działoowie u p. p: Hedamstieqo, Jaeqetthae 
ta, Jędrzejewstiego i Mybrańca, a talje w Warszawie, 


| w Nedafcji, Voja Nr. I m. 10. 


Gielda. 


Rynef pieniężny, Rg qiełosłe warszawstiej płacono 
w dniu 16 listopada 3a dolar 8,88'/a 3t. 

Ryne? zbożowy. Ra qlełdach zbożowych w Wayssa» 
wie płaceno w oniu l6:gó listopada 3a 100 tilo: Żyto 37,00, 
pszenica 47,50, jęczmień browareny 37,25, jęczmień na taszę 
3550, owies jednolity 37,00, Puchy rjepałowe 45,00, tucby 
Iniane 52,00, otręby żytnie 28,00, otręby pszenne 28,00, łu- 
bin niebiesti 24,00, mąta pszenna 4/0 A 84,00, mafa pszene 
na 4/0 65-procentowa 76,00, mąta żytnia 7O-procentowa 
50,00 3ł.' 4, 
„Dazecta Mazutsta" i „Kewitny* pisma, pośtwięce” 
ne sprawom ludu ewangelicfiego, wychodzą co niedzielę. Pres 
mumerata Posztuje miesięcznie 60 groszy, za przesłanie do vo- 
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi fwartalnie 2 złoże, 


Nedatcja w Warszawie: Voja 1 m. 10, tel. 408.24. Konto czefowe P. R. O. Rr, 4852. 


Nedattor odpowiedzialny: Emilja Sutestowa-Bicdrawina. Wydawca: Zrzeszenie £wangelifów Polrów. 
Dmtasmie „Mspółczewaia* Warszawa, Sspitalna 10. 


